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Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y a .

Z  P e t e r s b u r g a ,  d n i a  7. (19. )  L u t e g o .
P .  Min  is ter  O ś w i e c e n i a  o z n a j m i ł  R z ą d z ą c e ­

m u  S e n a t o w i ,  i e  w skut ek  p r z e d s t a w i e ń  je­
g o , N.  C esz r z  J m ć ,  d n .  j o . ' G r u d n i a ,  raczył  
r o z k a z a ć :  kur s  n a u k  w 1. P e t e r s b u r s k e im  girn- 
n a z y u m ,  d o t ąd  t rwaj ący lat s i e d m ,  skrócić o  
r ok  jederą,  j akowe  p o s t a n o w i e n i e ,  z u w ag i  
M i  n is te rs twa  O ś w i e c e n i a ,  b ę d z i e  m o g ł o  być  
r o z c i ą g n i o n e  i na  i n n e  g y r a n a z y a ,  w k tó r ych  
s ię  w y c h o w u j e  m ł ó d ź  s z l a c h e tn e g o  u r o d z e n i a  
i w k tórych u z n a n o  b ęd z i e  za  p o t r z e b n e  z a ­
przes tać  p r z y jm o w a ć  w o l n y c h  s ł u c h a c z y .

R z .  R ad z .  l a j n y  X ą ź ę  G o l  i c y n  w d o b r a c h  
sw o i c h  S z u m o w i e  w gu b .  Symbi rsk i e j  zaleci ł ,  
aby  dla  p r o w a d z o n y c h  p r z e z  t a m e c z n ą  e t a p ę  
par t yj  w i ę ź n ió w , ‘s k a z a n y c h  na  k a r ę ,  w p e w n e  
d n i  p r z y g o t o w a n e  by ły  c i ep ł e  p o t r aw y  i c h l e b .  
P r z y k ł a d  t en  znalaz ł  j u ż  n a ś l a d o w c ó w  i n a  i n ­
n y c h  gośc ińcach .  N.  C esa r z  r e s k r yp t e m  dn i a  
20.  S i e rp n i a  z.  r,  r aczył  po d z i ę k o w a ć  X.  G o -  
l i cy n  „za  ten  p r zyk ł a d  d o b r z e  sk i e ro w a ne j  d o ­
b r o c zy n no ś c i . "

W i l e ń s k a  M e d y c z n o * C h i r u r g i c z n a  
A k a d e m i j a .  —  N a  p u b l i c z n e m  p o s i e d z e n i u  
W i l eń sk i e j  M e d y c z n o - C h i r u r g i c z n e j  aka d em i i  
15, W r z e ś n i a  z ,  r ,  p r e z y d e n t ,  R z .  R ,  St .  K u c z ­

ko w sk i ,  c zy t a ł  w ia d o m o ś ć  o  jej  s t an i e  o d  1 S 5 6  
r o k u .  P o d ł u g  ni e j  kon fe r e nc y j a  akad em i i ,  z ł o ­
ż o n a  z 10 p r o f e s s o r ó w  z w y c z a j n y c h ,  p o m n o ­
ży ł a  s i ę  p r z y b r a n i e m  2 c z ł o n k ó w  prof ,  Bielkie-  
wicza  i Musze j la .  N a p i s a n e  p r ze z  n i c h  k o n ­
ku r s ow e  ro s p ra w y  m a j ą  być  u m i e s z c z o n e  w 
n o w o  w y d a w a n y c h  p r z ez  ak ade m i j ą  p a m i ę t n i ­
kach n a u k o w y c h .  T r z e j  ad jun kc i  zostal i  p ro -  
f e s so r ami  n a d z w y c z a j n e r n i : W o e l c k  sz tuki  p o ­
ł o ż n i c z e j , M i a n o w s k i  i K o r z e n i e w s k i  w k l i n i ­
kach.  Sek re t a r z  a k ad em i i  p rof .  E i c h w a l d  je­
źdz i ł  za g r a n i c ę  n a  z g r o m a d z e n i e  N ie m i e c k i c h  
na tu r a l i s t ów .  S t o p n i e  u c z o n e  o t r z y m a l i :  d o k ­
tor a  m e d y c y n y  i c h i r u r g i i  1 . ,  dok tor a  m e d y c y ­
ny  4 . ,  m e d y k o - c h i r u rg a  8. N a  p o cz ą t k u  1836 
r. u c zą cy ch  s ię by ło  w o g ó l e  599,  w tój l i czb ie  
u c z n i ó w  n a  koszc i e  s k a r b o w y m  1 8 7  > na  P°* 
czątku 1837 r. u c zą cy ch  s i ę  b y ło  w ogó l e  521,  
w tej  l i czbie  na koszci e ska rbu  190. P r z y b y ł o  
w c i ągu  t ych 2 lat po  z ł o ż e n iu  t x a m i n u  1 55 .  
U c z n i o w i e  ze w z g l ę du  na  rel igi ją  dziel i l i  s i ę  
w na s t ępu j ąc y  s p o s ó b  : g recko  ■ ros syj sk i ego  
w y z n a n i a  b y ło  23 ,  R z y m sk o  - ka to l icki ego 4 3 2 , 
g r ecko  - u n i c k i ego  21,  ew ange l i cko  luterskiegci  
1 9 ,  r e f o r m o w a n e g o  2 ,  ż y d ow sk i e g o  14. Z e  
w zg l ę du  na  mie j s ce  u r o d z e n i a :  z  g u h e r n i i  W i ­
l eńsk i e j  by ło  1781 z Miński e j  104,  z  G r o d z i e ń ­
skiej 5 6 ,  z o b w o d u  B i ł o s t ock i e go  4 5 ,  z  g u b .  
W o ł y ń s k i e j  3 0 ,  z K r ó l e s tw a  Po l s k i e g o  32 ,  z  
g u b .  P o do l sk i e j  1 6 ,  z  W i t eb sk i e j  K i j ó w -

Xi ę  s twa
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ifllttej 7. ,  Mohy'Iewjl iei  3  , Kurlandskiej 7 < ŁI -  
<wońskiej x, z obwodu Kaukazskiego ( Czecze­
n i e c )  1, z Cesarstwa A u st r ia c k ie g o  3 ,  z x ię -  
Btwa Sasko - Altenburskięgo 1 ,  2 xięstwa Ba- 
deńskiego 2 ,  z  Królestwa Pruskiego 1 ,  * Kra­
kowa 2 , z xięstwa Mołdawskiego 1. Uczniów  
ze szlachty było 3 9 5 » ze stanu miejskiego 5O1 
z włościańskiego 7 i t. d .  Na  dnia x5. W r z e ­
śnia 1837 r. było w .ogóle uczniów na koszcie 
skarbowym 143, na własnym 2 4 7 - Akademija
dla p o m i e s z c z e n i a  uczniów  skarbowych naby­
ła za 202,068 r. dom P P.  PusJowskich, p o ło ­
ż o n y  blisko dom u klinicznego.

F  ,r ,o n  c y a •
•JZ P a r y ż a ,  dnia 20. Lutego.

Między Generałem Flahault ,  pierwszym 
^koniuszym Xięcia Orleańskiego,  a pierwszym 
Adjutantem tegoż,  Generałem Baudrand,  po- 
iwatał spór,  który z nich ma podpisywać bilety 
zapraszające na obiady i bale. Gdy zaś spór 
ten na korzyść pierwszego z nich rozstrzy­
gn ię t o ,  przeto Generał  Baudrand chce ,  jak 
g łoszą ,  podziękować za urząd pierwszego A d ­
jutants przy Xięciu Orleańskim.

Z nany kompozytor Onslow odziedziczył po 
śmierci swej teściowej, Margrabiny Fontanges,  
znaczny majątek, a między inneroi pałac 
w  Paryżu, który sam ma wartość miliona  
ifranków.

D ono sz ą  z Algieru pod d.  5. b. ro.: Z  wiel- 
kietn zadziwieniem doczytujemy się z dz ien­
n ików o  wielkich mrozach w Europie .  Ł a ­
godny  klimat naszych południowych okolic 
znany jest wprawdzie,  ale tak piękna i ciepła 
z ima,  jaką jest obecna,  należy nawet w samej  
Afryce  do rzadkich zjawisk. Przez cały Sty­
czeń miel iśmy 13 — 18 stopni ciepła podług  
Reaumura.  Drzewa migdałowe już na B e ż e  
Narodzenie były kwieciem okryte,  a zbiór po- 
merańczy rozpoczęto w Grudniu;  ulewy przy- 
-tem są bardzo rzadkie tej zimy i niebo prawie 
ciągle wypogodzone.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 16. Lutego.

P o s i e d z e n i e  I z b y  n i ż s z e j  dn. 15. Lu ­
tego.    Porządkiem dziennym zajmowano się
d z ś  wnioskiem Pana G r o t e g o ,  względem 
uchwalenia bi lu,  aby przy wyborach parla- 
men towych  kulkami głosowano.  Wszystko  
dowodzi ło ważności  tego wniosku. Już od 
są mego  rana wszyscy członkowie miejsca swe  
zajęli; galerye pobocźoe także członkami na­
pełn ione był y ,  za nitn się podziału I 'b y  spo­
dziewać można by ło ,  .Żadne miejsce,  gdzie  
tylko obcego wpuścić można b y ł o ,  nie pozo­
stało próżne a natężenie i ruch w Izbie  oka­
z y wa ł y ,  jak wielką wagę każdy członek do 
tego pytania przy więzy wał. W niosek G r o

t e g o  o d r z u c o n o  198 głosami przeciw 315, 
.Jeszcze w roku 1833 wynosi ła  mniejszość  
względem tego pytania tylko xo6 g ło sów ,  3 
1836 r* tylko 88- Przeważna większość zatem 
wszystkich reformerów xą Tazą stanowczo myśl  
s w o j ę  objawiła i tylko przy pomocy Torysów  
-utrzymało Ministeryura oświadczenie Lorda 
Joh na  Russella.  Pomiędzy głosującemi za u-  
i y w a n ie m  kulek i przeciw Ministrom byli Sir 
H us se y  V i v i a n ,  Marszałek p o ln y , Pan R. Ste­
wart ,  Lord Skarbu, Pan El l i ce ,  tajny pisarz 
Lorda Durhama,  L o r d D a l m e n y ,  Lord Admi- 
ral icyi ,  J.  C. El l ios ,  brat Lorda Minton , ob y ­
dwaj Lordowie  Russel lowie,  krewni Ministra 
tegoż nazwiska, prawie wszyscy deputowani  
stolicy i większa część najznakomitszych cz łon­
kó w,  przychylnych zresztą Ministrom. R ó ­
wnie zajmująca jest lista ministeryalnych, któ­
rzy byli nieprzytomni ,  i których dla tego na- 
zwiska nie znajdują 6ię pomiędzy  głosującymi  
z Ministrami i Torysami.  Trudno m ę l ó w  
tych nie poczytać za przyjaciół używania ku­
lek. Pomiędzy  tymi są: Minister handlu,  
Pan Poolel t  T h o m s o n ,  Podskarbi marynarki  
Sir Henr y  Parnel l ,  C. J. Stanley Sekretarz 
Skarbu , Lordowie Skarbu Parkes i More O ’Fer-  
rail,  Generalny Prokurator John Campbell ,  
J. A .  Murray Lord Adwokat ,  Pułkownik A n ­
s o n ,  przełożony nad zbrojownią,  Sir George  
Grey ,  Podsekretarz osad i Lordowie admira- 
licyi Sir Troubridge i Kapitan Berkeley.  P o ­
między tymi brakującymi niechętnie spostrze­
gają wymienionego  na samem czele Poulelta  
T h o m s o n a ,  który teraz zapomniał  o mowach  
swoich i danetn uroczyście słowie przed bu­
dami do wyboru przeznaczonemi w Manche-  
strze. Najhaniebniejszym zaś zb iegiem był  
Minister Sir J. C.  H o b h o u s e ,  ów znany wy ­
dawca podróży z Lordem Byronem do Grecyi.  
W  ciągu obrad rozpoczętych przez niezmierną  
i lość petycyi za tajnem g łosowaniem,  odzna­
czała się świetna mowa radykalisty G r o t e g o  
i W a r  da.  Pierwszy z nich wspomniał bar­
dzo trafnie o sprzysiężeniu Spottiswoodskiem,  
przez które sami Torysowie najlepszy dali do 
wód konieczności wyboru przez użycie kulek. 
Drugi  zaś na to zwracał uw3gę ,  źe stosunko­
wo mała liczba petycyi jest skutkiem zastra­
szenia posiedzicieli ziemskich i nowyrn dowo­
dem konieczności użycia kulek do przegłoso­
wania. Z drugiej strony najznakomitsze były 
mowy Lorda Johna R u s s e l l a  i Sir Roberta 
P e e l a ,  obfitujące w łudzące wnioski.  Oto  
krótki rzut oka na tę  walkę parlamentową: Za- 
nim Pan Grotę m o w ę swoję rozpoczą ł , w e ­
zwał M ó w c a  cz ło n kó w ,  którzyby mieli pe-  
tycye na korzyść tajnego głosowania,  aby ta­
kowe złożyli .  Skutek był podobny do  hasła
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wojennego-  w klanie chciwym boju.  T o r y s o -  
wie sadzili się na śmiech na widok tylu rozwi ­
n ię tych  rolek pa rgaminowych  , alf* widać było,  
źe  wesołość ich n i? z se rca .pochodzi ł a .  Kupa.  
sk ładanych petycyi coraz się baEdziej wznosi ła .  
Szelest  pargaminu  i p ap i e r u  tak był  m oc ny ,  
źe sprawozdawcy n ie  mogl i  roz różn ić  nazwisk 
miejsc, ,  zkąd petycye te p oc h o dz i ły .  Gdy  po* 
t em wezwano Pa na  G ro t ego  d o  zabran ia  g ło ­
s u ,  nastąp>ła nagle g łęboka  cisza,  cz łonkowie  
zasiedli na 6woich miejscach i każdy z  na tę że ­
n iem s łuchał  jego- wyborne j  m ow y.  Choc iaż  
już na ostainiem pos iedzen iu  wniós ł  ten p rzed­
mio t ,  przecież potrafił  i teraz zajęć uwag ę  
wszystkich i g łó w n e  dowody czerpał  z m ó w  
cz łonków torysowskich.  Sprzysięźenie  Spottis- 
woodskie , .  rzekł  jest tylko p rzy zn an ie m kon ie ­
czności  ta jnego g ł o s o w a n i a ,, gdy. jawny p o ­
wód do  owych podpisów był  tylko ży c ze n i e m ,  
aby działać naprzeciw postrach r zu ca ją cem u 
systematowi katolickiego duchowieństwa w I r-  
l a n d y i ,  bez czego T o ry so wi e  s ą d z ą a l b o  się 
sądzić zda ją ,  źe większość w ybo rów  na< ich 
s t ronę w y pa dn ie ,  Po t em skreślił żywy wpraw­
dzie ale wierny obraz s tanu ciał" ob io rczych  
w h rabstwach ang iel sk ich ,  opisywał  sys tema­
tyczne g n ę b i e n i e ,  jakiego s ię  bogaci  posiedzi- 
ciele d ó b r  względem- swych, dzierżawców d o ­
puszczają, .  i d o w ió d ł ,  źe  tam nawet, ,  gdzie 
dziedzice są  zanadto sz lachetnie myślący,  aby 
n ieprawego wpływu swego używać  miel i ,  za­
s tępcy ich tem bardziej  władzy im powie rzo­
ne;  w tej mie rze  nadużywają ,  a to jeszcze u- 
ciąźl iwszem się staje. Taki  to j es t ,  rzekł  Pan- 
Grotę , ,  wierny obraz.  —  S t ronnic two  toryso-  
wskie ,  które się. aż do tą d  z u wagą  i. spokoj-  
nością s łowom jego przysłuchiwało' ,  przerwało 
m u  tutaj mo wę  wy krzykami Nie, -  nie , ,  nie!  
a. stronnictwo- l iberalne równie  do no śn ie  o d p o ­
wiedziało wykrzykami Tak, ,  t ak ,  t ak f  P o w t a ­

r z a m , rzekł P an  G r o t ę ,  po  p rzywrócen iu  spo- 
Ićojnosci, źe to jest wierny zu pe łn ie  obraz  n a ­
szych wyborów.  P o w t ó r n e  wrzaskl iwe okrzy­
ki z jednej  i drug iej  strony.,  W y m i e ń  n a m  
winnyc h!  odezwały,  s ię  teraz g łosy z ławek 
przez To rysów zajętych.  Nazwiska ich, two­
rzą cały l e g io n ,  odrzekł  P a n  G r o t ę r  i h u cz ne  
oklaski zwolenn ików jego odezwały  się na  tfe 
słowa.  Mowa P a n a  W  a r d a , ,  popiera jącego '  
wniosek jeszcze bardziej  była za jmująca.  W e ­
zwał  o n  Sir Rober t a  P e e l a ,. który przed'  czte­
r em a  laty oświadczył’gotowość swoję zapob ie ­
ga n i a  wszelkim p o d o b n y m  nad użyc iom , ,  a by  
obecn ie  wys tąpi f  z  ś rodk iem1 przeciw tak j a ­
w n e m u  przekupstwu,  i zastraszaniu-,. a* jeżeli, 
środka takowego- n i e  zna, ,  aby zezwol i ł  n a 1 
spróbowanie  właśnie teraz wnies ionego.  L o r d  
S a n d o n  i P a n  H e r b e r t  zbijali twierdzenia

takowe ok lepanemi  i nic nie znaczącemi  d o ­
w o d a m i ,  jako to ,  źe  tajne p rzeg ło sow anie  
poc iągnę łoby  za sobą wiele wypadków wątpl i ­
w ych ,  i źe ta jemnica zawsze ma coś n ie n a w i ­
s tnego i n ie  angielskiego- w sobie.  N a  n i e ­
szczęście poda ł  L o r d  S an don  najostrzejszą 
b roń -sw oim przeciwnikom-,  bo w swej opozy-  
cyi przeciw Mini s t rom z wielką mówi ł  cierp-  
kością o zast r aszaniu ,  jakiego się Min is t rowie 
i przyjaciele tychże przy ostatnich wyborach 
dopu sz cz a l i .  P i sa rz  Pan- Edward '  B u l w e r  
mó w i ł  za g łosowaniem za  pomocą ku le k , u w a ­
żając je z a  jedyny  środek do-zapobieżenia n a d ­
u ży c io m  w czasie wyborów.  G dy  powstał  
L o r d  J o h n  R u s s e l l  panowała  z n o w u  g łęboka 
cisza,,  ale doznał  tego u p o k o r ze n ia ,  źe g łówni  
nieprzyjacie le  jego pol i tyczni  Torys owi e  słowa 
j ego  z-un iesi eniem przyjęli , ,  a przyjaciele p rze ­
ciwnie bynajmnie j  n iemi  zad ow oln ie n i  n ie  zo ­
stal i ,  G ł ó w n y  j ego dowód  zasadzał  się n a  
t w ie rd z en iu ,  źe  użycie gałek  do  g łoso wan ia  
u to rowałoby  d rog ę  do  kró tszych p a r l a m e n t ó w  
i og ó jnego  p rawa  g losowania .  Sir R .  P e e l  
usi łował  wykazać,,  źe tajne g łosowanie  i we  
F ra nc y i  za n ies tósowne poczytano .  A l e  w ła ­
śnie tajne przeg łosowanie  jest j edynym ś rod ­
k iem f r a n c u z ó w  do zapobiegania  w p ły w an iu  
rządu-na  wybory.  —  ( K u r y  e r  n ie  wą t p i ,  źe 
pytanie  to na d rugiem pos iedzen iu  m im o  T o ­
rysów przejdzie,);

Bil kanadyjski  o t r zymał1 sankcyą królewską j; 
L o r d  Brougham i L o r d  Fi tzwil l iam protes to ­
wali przeciw b i lowi , oświadczając,  źe nie m o g ą  
przyjąć na* siebie- odpowiedz ia lnośc i  za bil,, 
który może kraj, największego nabawi kłopotu.

Dnia-  io;  L u t e g o  był wielki koncer t  u K r ó ­
lowej , ,  na  którym,  śpiewacy tyrolscy, słyszeć'  
się dali-.

Zmarły  H r .  E ld o n  zapisał'  w te s t amenc ie 
córkom swoim , Lady  Elżbiec ie  R e p to n  i L a d y  
Franci szce  Ba nke s ,  po 4000 funt.  szierl. r o ­
cznego  dochodu- ,  zaś każdemu- wnukowi  po 
10,000 funt,  szter l in. ,  a wn uczkom po 5,000 
funt .  szterl.  kapi tału.  M’arszalefc dwo ru- j e go  
o t rzymał  100 fu n tó w ,  każdy z  s łużących ,  któ­
rzy u n iego przez pewien  czasu przeciąg słu-- 
źyl t , .  po 5 0 ' f u n t ó w ,  inni  zaś po ao fun tów 
szter l ingów dożywocia.  R e sz t ę  ogromnego-  
ma jątku  jego odziedzicza s y n ,  teraźniejszy H r ,  
E l d o n ,  pod tym w ar u n k ie m ,  a b y  w razie ze j­
ścia bez po tomków płci męzkie j ,  ma ją tek  cały 
przeszedł  na s ios trzeńców jego,.

W e d ł u g  wiadomości  o t r zy m an yc h  z  Agra, ,  
n o w y  Król  z A u d e h , ,  zakazał’ wszystkim swym- 
hindostańskim podd any m , ,  zag łuszać  uszy 
w ie rn yc h 1 (m aho ro e t anó w )  to ne m swych m u ­
szl i ,  w skutek czego uroczystość indyjska Asch--
turni,, czyli urodziny Kunaya,. w g ł ę b o k i #
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o b c h o d z o n ą  by ł a  ż a łob i e .  —  R u n d s z i t  S i n g h  
kaza ł  z aw iad om ić  w ła d z c ę  K a b u l u ,  D o s t  M a-  
h o m e d a  K h a n a ,  ź e  s i ę  ch c e  z n o w u  po j e d n a ć  
z  K a b u l e m ,  jeże l i  t en  kraj u z n a  z w i e r z c h n i ­
c two  K ró l a  L a h o r y ,  u i s zczać  b ę d z i e  zwykły  
h a r a c z  skł ada j ący s i ę  z  ko n i  i szabl i  pe r s k i c h  
i z a m i a n u j e  Va k i l a  ( P o s ł a ) ,  k tó r yb y  n a  d w o ­
rze  K ró l a  L a h o r y  r e z y d o w a ł .  W  r az i e  o d ­
r z u c e n i a  t ych  p rzy j ac ie l sk i ch  p r o p o z y c y i ,  Rad -  
sza  ( K r ó l )  p r z e d s i ę w e ź m i e  na ty c h m ia s t  po  u-  
e t an iu  d e s z c z ó w  ś r o d k i , k o ń c e m  u j a r z m i e n i a  
K a b u l u .  S i rd a r  S i n d u ,  M i r  M o h a m e d  K h a n  
p r ze s ł a ł  Sz ac h ow i  p e r s k i e m u  d w ie  p e r ł y ,  z k tó ­
rych  każda  wa r ta  jest  10,000 rupi i .

W  I z b i e  N i ż s z e j  t oczy ły  s i ę  dn i a  14.  L u t e g o  
r o z p r a w y  w e  wz g l ę dz i e  z a b o r u  p r z e z  F r a n c y ą  
A l g i e r u ,  L o r d  P a l m e r s t o n  o św ia d cz y ł  n a  u- 
c z y n i o n e  so b i e  z a p y t a n i e ,  po m ię dz y  i n n e m i ,  
ź e  n a d e r  z a spoka j a j ące  z a p e w n i e n i a  r z ą d u  fran-  
c u z k i e g o  p r z e k o n y w a j ą ,  i i  F r a n c y a  n i e  m a  
w ca l e  z a m ia ru  o p a n o w a ć  T u n i s  i M ar okk o .

U  K ró lo w e j  W ik t o ry i  by ły  o n e g d a j  p i e r ­
ws z y  r az  t e go  r o k u  b a r d z o  l i c zn e  p o k o j e ;  
w  p rzed- sa l i  wys t aw iono  n a  w id ok  o d w ie d za ­
jący ch  po r t r e t  K r ó l o w e j ,  p r ze z  P a n a  H a y t e r  
d la  Ci ty  o d m a l o w a n y  i p rzeds tawia j ący  K r ó ­
lo w ą  w tym  u b i o r z e ,  jaki miała  na s o b i e ,  kie­
d y  p i e r ws zy  r az  u ka za ł a  s ię w I z b i e  W y ż sz e j .  
N a s t ę p n i e  p r z e w o d n i c z y ł a  K r ó l o w a  n a  z g ro ­
m a d z e n i u  R a d y  T a j n e j .

P o m i m o  p ra w d o  p o d o b i e ń s tw a  z m i a n y  ga b i ­
n e t u  a n g i e l s k i e g o ,  w z na w ia  s ię pog ł o s ka ,  źe  
L o r d  D u r h a m  n i e  u d a  s i ę  do  K a n a d y ;  p r z e ­
k o n a ł  s i ę  b o w i e m  , źe  jako M i n i s t e r O s a d  m o ż e  
kr a jowi  r ó w n i e  u ż y t e c z n e  wyświadczyć  p r z y ­
s ł u g i ,  j ak w K a n a d z i e ;  M i n i s t r o w ie  zaś  p r z e ­
ko na l i  s i ę ,  ź e  wejście  d o  g a b i n e t u  lak p o p u ­
l a r n e g o  m ę ż a ,  jakim jest  L o r d  D u r h a m ,  w ie l ­
ką  d la  n i c h  m o ż e  być  ko rzyści ą ,  W i a d o m o ,  
ź e  L o r d  D u r h a m  s t ara ł  s i ę  r z eczywi śc i e  p r zed  
n i e j ak i m  c za se m  o u r z ą d  P i e r w s z e g o  Min is t ra ,  
l u b  Min is t ra  S p ra w  Z a g r a n i c z n y c h ;  w iedząc  
a t o l i ,  i e  wydzi a ł  o sad  jest w o b e c n e j  chwi l i  
da l e k o  w a ż n i e j s z y m ,  i n i e  m o g ą c  się sp o d z i e ­
wać  w ys t ą p i en i a  L o r d ó w  M e l b o u r n e  l u b  P a l m e r ­
s t o n ,  p r ze t o  n i e  bę d z i e  s ię wz d ry ga ł  p r zy j ąć  
m i e j s ca  L o r d a  G l e n e l g ,  k tóry z ła twośc i ą  m o ż e  
b y ć  u s u n i ę t y .

W  E d y n b u r g u  o d b y ło  s ię n i e d a w n o  z g r o ­
m a d z e n i e  W h i g ó w  i R a dy ka l i s t ów ,  na  k tó r e m  
p o s t a n o w i o n o  użyć  wsze lki ch  ś ro d k ó w  p rzec iw  
m o g ą c e m u  na s t ąp i ć  p o w r o to w i  T o r y s ó w  d o  
s t e r u  r ządu .

Z  d n i a  19 .  L u t e g o .
J u ż  p r zed  ki lku m i e s i ąc am i  po czy tyw ano  za 

r z ec z  d o  w ia ry  p o d o b n ą ,  ż e  N.  Kro low a  odd a  
sw o ję  r ę kę  X ęc iu  J e r z e m u  C a m b r i d g e ;  t er az  
zaś p o d ł u g  U n i t e d  S e r v i c e  G a z e t t e  rzecz

ta ż a d n e j  w ięcćj n ie  u lega wątpliw ości. X iąźę  
jest o  dwa m i e s i ą c e  s t a rszy  od  Kró low e j  ; 
s kończy  o n w  M a r c u ,  a  N .  P a n i  w  M a j u  lat  
dz i e w ię tn a ś c i e .

W e  w t o r e k  o d b y ł y  k ob i e t y ,  z a mi e sz ku j ą ce  
E l l a n d  , p u b l i c z n e  z g r o m a d z e n i e  w o w ó m  m i e ­
ś c i e ,  w c e l u  u ło ż e n i a  ad r e s su  d o  N ,  K r ó lo w e j  
z p ro ś bą  o u s u n i ę c i e  n o w e g o  p r aw a  dotyczą ,  
c e g o  s i ę  u bo g i ch .  N ie j a k a ś  Mis t r e ss  F e a r n -  
lej  p r z e w o d n i c z y ł a  o b r a d o m  i z ac h ęc a ł a  sw e  
t o w a rz y s z k i ,  aby  s i ę  w tej  m i e r z e  n a  I z b ę  
n i ższą  n i e  sp u s zc za ły  , o swej  g o d n o ś c i  n i e  z a ­
p o m i n a ł y  i K r ó l o w e j  sw e  zaża l en i a  p r zeds t a ­
w i ł y ;  gd yb y  zaś o d m o w n ą  o t r z ym a ł y  o d p o ­
w i e d ź ,  a by  s i ę  aż  do  śmier c i  t e m u  o k r u t n e m u  
p r a w u  o p i e r a ły .  N a s t ę p n i e  wn ios ł a  Mi s t ress  
G ra s by  n a s t ę pu j ą cą  u c h w a ł ę :  „ Z g r o m a d z e n i e  
u w a ż a  n o w e  to p r a w o  za n a d w e r ę ż e n i e  p r aw a  
k o b i e t o m  s ł u ż ą c e g o ,  b o  n ie l i to śc iwie  n a w e t  
na  w iek  i p ł eć  w zg l ę d u  ź a d h e g o  n i e  ma .  D la  
t e g o  p o c z y t u j e m y  sob i e  za  o bo w ią z e k  d o m a ­
gan i a  s i ę  zn i e s i e n i a  t e g o ż . “  N o w e  to p r aw o  
poc zy t a ł a  ta d a m ^  za  d z i e ło  n i e  m ę ż c z y z n y  
ale  o w s z e m  d jab ł a  w l udzki ej  pos t ac i .  „ Z e  zaś  
m y  kob i e ty  t e rn  p r a w e m  s i ę  z a j m u j e m y ,  r z e ­
k ł a ,  z tąd  p o c h o d z i ,  ź e  n a m  większe  p r z ez  n i e  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  zag ra ża ,  n i ż  m ę ż c z y z n o m .  
C zy l i ż  m o ż n a  w y m ó d z  na  m a t c e ,  a b y  o  s w e m  
n i e m o w l ę c i u  z a p o m n i a ł a ?  N i e  zais te .  O p r ę  
s i ę  p r a w u  t e m u  i w z y w a m  m e  s i o s t r y ,  aby s o ­
b ie  p o d o b n i e ż  post ąp i ł y .  Sp ra w c ó w  t ego  p r a ­
wa t r z eb aby  posł ać  n a  w y sp ę  Sw.  H e l e n y ,  
g dz i e  N a p o l e o n  p r z e b y w a ł ,  aby  i ch  t am rosa  
n i eb i e ska  o ch ło d z i ł a  i a b y  im  włosy  tak d ł u g i e  
po ro s ły  jak sk r zyd ł a  o r ł a . “  ( H u c z n e  c iągl e  
okla ski ) .  W n i o s e k  t en  p o p i e r a ł a  Mi s t r e ss  H a n ­
s o n  i wys tawia ł a  n ę d z ę  w sw o je m  sąs i edz tw ie ,  
gdz i e  wie le  r odz in  an i  j e d n e g o  p e n n y  na  d z i e ń  
n i e  maj ą .  P r z e c z y t a ł a  n a s t ę p n i e  spis po t r aw  
w d o m u  u b o g i c h  i d o d a ł a ,  źe  p o k a r m  t akowy 
z d o ln y  jest  p r zygo t owa ć  ludzi  p o d  n o ż  ana t o -  
mi s ty .  U b o l e w a ł a  dalej  n ad  t e m , źe  k o b i e ­
t o m  p o d łu g  t ego  p r aw a  ma ją  b y ć  włosy  krótko 
ob c in a n e  i ma tka  n i e  ma  w ł a s n eg o  dz iecka 
w c h o r o b i e  p i e l ę g no w a ć .  N a r e s z c i e  u ł o ż o n o  
n a s t ęp u j ąc y  a d re s :  M y  kobiety z E l i a n d u  zbh.  
ź a m y  się d o  IV .  K.  Moś c i ,  aby  jej  w y n ur z yć  
jako matk i  i ż o n y  n a sz e  zaża l en i a  na  no w e  
p r a w o  o u b o g i c h ,  k tó r e  z p e w n o ś c i ą  p ł acę  
w y ro b n ik ó w  zn i ży  i n ę d z ę  zwiększy ,  p r a wo 
to  jest  ba rd zo  n i e s p ra w ied l i w e  w zg l ę d em  n a ­
sz ych  có re k ,  m i a n o w i c i e  pod w z g l ę d e m  dziec i  
z  n i e p r a w e g o  ł oż a  i z p ew n oś c i ą  znagl i  je do  
s a m o  - i d z i ec iobó j s tw a .  P r o s i m y  W .  K.  M.  
o  o dd a l e n i e  z rady t ych  m ę ż ó w  bez  czuci a,  co 
na s  p o d  tak srogie  o d d a ć  ch cą  p r awo.  P o z w a ­
l amy  sob i e  p r z y p o m ie ć  W .  K. M . ,  ź e  p o d d a n i  
w tedy  t y lko  do  w ie rnośc i  są  o b o w i ą z a n i ,  gdy
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opieki doznają i powiadamy, że przez prawo
t o  w  go r s z e m  b ę d z i e m y  p o ł o ż e n i u  niż  z w i e ­
rzęca i ptaki .  D l a  l f S °  p r o s i m y  W .  K.  M.  
jak na ju s i l n i e j  o  z o i e s i e n i e  t ego  p r aw a  i o  o d ­
d a l e n i e  o d  nas  tej  n ę d zy  i z a r a z y . —  Z u z a n ­
n a  F e a r n l e y .  P r e z e s o w a ,  w i m i e n i u  z g r o ­
m a d z e n i a .  _ , - - -

N a  g i e łd z i e  dz is ie j szej  n i e  w ie r z o n o  p o m y ś l ­
n y m  dla  r z ą d u  b r azy l i j sk i ego  w i a d o m o ś c i o m  
z  Bahi i ,  z  dn .  3. S t y c z n i a ,  p r z y w i e z i o n y m  
p r z e z  ok rę t  „ D i a n a “ . W ą t p i ą  o  s t r a c i e ,  j aką  
p o w s t a ń c y  p o n i e ś ć  m ie l i ,  g d y  p o d ł u g  l is tów 
p r y w a t n y c h  tak stale pos t a no wi l i  s tawić o p ó r ,  
ż e  3 por tuga l sk i e  o k r ę t y , każdy  o 3 0 — 4 0  dział ,  
z a k u p i l i ,  aby  p rzy  p o m o c y  t y c h ż e  o p a s a n i e  
p r ze ł am ać .

P o d ł u g  p o d a ń  u r z ę d o w y c h ,  o d  7. Maja 1833 
do  30, G r u d n i a  i 837 l i czba e m i g r a n t ó w  d o  
A m e r y k i ,  k tó r zy  w yp łyn ę l i  z  p o r t u  L o n d y n -  
sk i eg o ,  w y nos i ł a  133,172.  Z  t y ch  100,coo  
u d a ł o  s i ę  d o  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  a  tylko 
9 ,000  d o  K an a dy .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  10. L u t e g o .

( G a z .  P o w sz .)  —  P o k a z a ło  s ię t e r a z ,  ż e  
r o z s i e w a n e  p r z e z  j e d n e g o  z t owarzys zy  R a -  
r n o r in i e g o  p o g ło s k i ,  j akoby  r z ąd  f r a n cu z k i  
G e n e r a ł a  t ego  miał  w e zw a ć  i w z n a c z n e  s u m ­
m y  p i e n i ę ż n e  o p a t r ze ć ,  a b y  m ó g ł  wstąpi ć d o  
s ł u ż b y  K r ó l o w e j ,  pow iększe j  częśc i  n a  p r z e ­
s a da ch  i o8zukańs tw ie  po l eg a ł y .  Ca ły  s t o su ­
n e k  R a m o r i n i e g o  w tej sp r aw i e  z r z ą d e m  
i r a n c u z k i m  na  krótkie j  s i ę  og ran i cza  r o z m o w i e ,  
k tó rą  j e d e n  z  p o ś r e d n ik ó w  m i a ł  z Ka ro ne rn  
A t h a l i n ,  a c a ł e  o p a t r z e n i e  i u z b ro j e n i e  j e g o ,  
n a  2000 fr. w i j a t yku m i ż y c z e n i u  szczęś l iwej  
p o d ro ż y .  Jeżel i  R a m o r i n o  z  tak l i che mi  z a ­
s o ba m i  n a  takie  s i ę  p o ry w a  p r z ed s i ę w z i ęc i e ,  
l ekkomyś l nośc i  j e go  dość  wydz iw ić  s ię n i e  
m o ż n a .  U s i ł o w a n i a  P o s ł a  f r a n c u z k i e g o ,  aby  
m u  w yro b i ć  p o z w o l e n i e  p r zybyc i a  d o  M a d r y ­
t u ,  p r z ez  o p ó r  i s t a ło ść  M in i s t r ó w  h i s z p a ń ­
s k i c h ,  n i e  c hc ą c y c h  z R a m o r i n e m  n i c  z g o ł a  
m i e ć  do c z y n i e n i a ,  z n i w e c z o n e  z o s t a ły ;  d a n o  
m u  w ięc  r o z k a z ,  aby  z  V a l a d o l i d u  d o  San-  
t a n d e r u  s i ę  u d a ł ,  a  z t am tą d  d o  F r a n c y i  a l bo  
d o  A n g l i i  pow róc i ł .  U d z i e l ą  m u  p o d o b n o  
p o t r z e b n y c h  p i e n i ę d z y  na  d r o g ę  —  P r z e c i ­
w n i cy  r z ą d u  p o m n a ż a j ą  s i ę  z r esz tą  od  dn i a  do  
d n i a  c o r a z  bardz i e j  i w r ó w n y m  s t o s u n k u  
wzras t a  ich z u c h w a ło ś ć ,  k tó r a ,  z d a n i e m  m o -  
j e m ,  n i e z a w o d n i e  i wk ró tce  r ząd  t e r aźn i e j s zy  
ws t r ząśn i e  i obal i .  N a  jakie z a so by  l u d z i e  ci 
8i4 s p u s zc za j ą ,  t e go  P a n u  p o w ie d z i e ć  n i e  
u m i e m ;  m i ęd z y  so bą  n i en a w id z ą  s i ę  i g a rdz ą  
j e d e n  d r u g i m ,  p o n i e w a ż  s i ę  z n a j ą ,  aJe j e de n  
z a m i a r  ł ączy i ch  wszystk i ch ,  t, j .  z a m i a r  o b a ­

lenia Minlsleryum i odrzucenie proponowanej
p rz ez  H r .  T o r e n ę  „ t r an sa k cy i " .  N a  c z e m  s i ę  
ta z a sa d za ,  r ó w n i e  l u d z i o m  ty m  n i e  w i a d o m o ; 
j edn i  tw ie r d z ą ,  że  K ró lo w a  I z ab e l l a  j e d n e m u  
z sy n ó w  D o n  Ca r losa  m a  być p o ś l u b i o n a ;  a l e  
P P .  A r g u e l l e s ,  C a l a t r a va ,  H e r o s  u t r z y m u j ą  
z  p e w n o ś c i ą ,  że  L u d w i k  F i l i p  tylko czeka  n a  
z w y c i ę zk i e  u k a z a n i e  się p r e t e n d e n t a  p r z e d  
M a d r y t e m ,  aby  w ów c za s  z b r o j ną  i n t e r w e n c y ą  
F r a n c y i  i r ę k ę  X ię c i a  A u m a l e  K r ó lo w e j  I z a ­
bel l i  j ako o s t a tn i ,  ś r o de k  oc a l en i a  o f i a rować .  
P o n i e w a ż  wy b or y  w M a d r y c i e  u z n a n o  za  w a ­
ż n e ,  n o w o  d o  I z b y  w s t ę pu j ą cy  d e p u t o w a n i  d o  
t y ch  p ro j e k t ó w  o d w o ł y w a ć  s i ę  bę dą .  J u ż  
p r z y p u s z c z o n o  P P .  C a n t e r o ,  D i o n i s i o  V a l ­
d e s ,  L a n d e r o ,  A r g u e l l e s  i S e o a n e .  G d y  ci 
dwaj  o s t a tn i  p r zy s i ęg ę  w y k o n y w a l i ,  g ł o ś n e  
ok rzyk i  r adośc i  n a  ga l e r yac h  s i ę  r oz l e ga ły .  
Dz i s i a j  p r z yp us z cz ą  z a p e w n e  L o p e z a  i G o m e -  
za  P a r d o ;  os t a tn i  j e d n ak ż e  w y rz ek ł  s ię p o d o ­
b n o  mi ssy i  swoje j  a  tak m o ż e  M e n d i z a b a i  
m i e j s c e  j e g o  z a jm ie .  A b y  wszystk im p r o j e k ­
t o m  ś l u b n y m  z a p o b i e d z ,  p r o p o n u j e  C a s t e l ­
l a n o  ( d z i e n n i k ) ,  aby  syna  I n f a n t a  D o n  F r a n ­
cisco de  P au l a  z  K r ó l o w ą  I z a b e l l ą  o ż e n i o n o ,  
a  I n f a n t a  s a m e g o  jako n a c z e l n e g o  w o d z a  n a  
cze l e  całe j  a r m i i  pos t a wi o no .  W s z a k ż e  p r o ­
j ek t  t akowy  m a ł o  t u  z na jd z i e  s t r o n n i k ó w .

Z d n i a  11 .  L u t e g o .
G e n e r a ł  N a r v a e z  c iąg le  z g r o m a d z a  n o w o -  

z a c i ę ź n y c h  żo ł n i e r z y .  G e n e r a ł  E s p a r t e r o  w y .  
d a l  r o z k a z ,  aby  w y s ł a n o  d y w iz y ą  j e d n ą  d ia  
w z m o c n i e n i a  a rmi i  ś r od kow e j .  D z i e s i ę ć  ba t a ­
l i o n ó w  p o d  I r i a r t e  już w yr us z y ł o  do  p r o w i n -  
cyi VValencyi .  Ga rc i a  , k t ó ry  w u ta r czce  p o d  
B a e z ą  p o r a ż o n y  z o s t a ł ,  j u ż  o d w r o t  r ozpo czą ł .  
P r e z e s  R a d y  rn in i s t e rya lne ;  c i ąg l e  s ię z z a g r a ,  
n icą  uk ł ada .  G ł o s z ą ,  ż e  P a n  G o m e z  P a r d o  
us t ąp i  m ie js ca  sw e g o  w I z b i e  D e p u t o w a n y c h  
P a n u  M e nd iz a ba lo w i .

C a s t e l l a n o  zawie r a  n a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł ;  
H a n d e l  s to l i cy  u t r z y m u j e  s i ę  tylko co do  n a ­
zwiska ,  a na jw iększa  nę dza  panu j e  p o m i ę d z y  klas- 
są  l u d u ,  która  najwięce j  s p o ź y w a ć b y  m o g ł a .  
U r z ę d n i c y ,  kapital iści ,  w d o w y  n i e  m o g ą  dost ać  
n a l e ż ą c y c h  im  s i ę  z a l eg ło śc i ;  właśc i c i e l e  d o -  
m ó w  z t r u d n o ś c i ą  tylko po b i e r a j ą  k o m o r n e  odl 
swych  k o m o r n i k ó w  a ku p cy  n i e  ma j ą  ż a d n e j  
s p o s o b n o śc i  d o  z a r o b k u ;  z jakichto ż y w i o ł ó w  
skł ada  s ię l u d n o ś ć  M a d r y t u ,  P o t r z e b y  pro-  
w i n e y ó w ,  m i a n o w i c i e  p o d  w zg l ę d e m  a r t y k u ­
ł ó w  z b y t k o w y c h ,  podsyca ły  daw n ie j  na sz  han -  
d e l ;  t e r az  zaś  p r o w in e y e  z a t r z y m u j ą  sw o je  
p i e n i ą d z e ,  a l bo  im  j e  raczej  wo jsko  zabi era ,  
a n i e b e z p i e c z e ń s t w o  po d ro g ac h  p u b l i c z n y c h  
także  h a n d e l  t am u je .  P r z e z  S a n t a n d e r ,  B i l -  
b a ę ,  San Sebas t i an  i B a j o n n ę  j e d y n a  j e s t  d r o ­
g a  bezpi eczna .
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N  i e m c yi -
© tł niejakiego czasu przejeżdża przez Frank­

furt n» M. wiele goń ców  do Petersburga, Pa* 
ryża i Londynu. Zdaje s ię ,  źe  s p r a w a  grecka 
jest powodem  tego- nadzwyczajnego biegu  
gońców..

W ł o c h  y*
D z ie ń  6. L u t e g o ,  jako rocznica koronacyl 

panującego Papieża,, obchodzony był zę zwy­
kłem w W atykanie  nabożeństwem  -T poczem  
rozdawano szczodro ubogim jałmużny* W szy­
stkie gmachy rządow e, pałac Posłów  zagrani­
cznych. i znakomitych Panów rzymskich były  
przez dwa. wieczory, rzęsistwo oświetlone. Kar­
d ynałow ie złożyli w darze Ojcu Świętemu ko­
sz tow n e naczynia do- odprawiania obrzędów, 
in n e  zaś prywatne osoby, drogie kryształy* 
X ią ż ę  Bernhard Sasko - Wejmarski miał posłu­
chanie u J, Świątobliwości,, na którem z na- 
leźąeem i urodzeniu, jego honorami był przyj­
mowany*

T u r  c y a.
21 K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 26* Stycznia*  

W e d łu g  wiadomości otrzymanych z Tripo-  
lis ,,  stan- zdrowia tej prowincyi zupełnie jest 
zaspokajający. Liczba osób--zmarłych na za­
razę morową, wynosi 70,000-

Kapitan inżenieryi angielskiej, Duplatt,  któ­
ry przed 3, miesiącami, wyjechał ze Stambułu, 
dla zwiedzenia twierdz W arn y , Sylistry: i Szu-  
m li,  powrócił do* stolicy.

N a  początku stycznia pełno  w Stambu­
le było- pogłosek wojennych', zerwanie sto­
sunków z*. M ehm edem  Ali, zdawało się 
pewnem;- teraz- nikt już tam o- tern nie 
m yśli ,  jak gdyby pokój; na zawsze był za­
wyrokowany.. Na. początku, Stycznia* m ó w io ­
n o ,  źe w obozie Ibrahirna Baszy ruch wielki 
panuje, i to było prawdą; ztąd w noszon o ,  i c ­
o n  zaczepi P ortę; wszyscy byli, przejęci trwo­
gą,. Tym czasem  Ibrahim nie uderzył,,  ale tyl> 
ko wojsko swoje skoncentrował,,  aby zaimpo­
n ow ać Porcie.. T o  mu się też udało ,  a odtąd! 
każdy kontent i e  ży je ,  i nikt już o wojnie nie  
myśli. Porta chciała* niektóre warunki trakta- 
tiu pod Koniah zawartego,, tłómaczyć inaczej,, 
n ie  tak,, jak sobie M ehm ed życzył,. Nam yśli­
w szy się  atoli,, przystała na zdanie Egipcyani-  
na i* tym* sposobem unikła* niebezpieczeństwa.. 
Sułtan przeznaczył nawet Posła nadzwyczaj* 
n e g o ,  który udać s ię  ma na* wesele córki Ibra.. 
him a i w imieniu* Sułtana złożyć życzenia,.

Stany; zjednoczone północnej: Ameryki:.
Z  N o w e g o * - Y o r k u , ,  dnia 34. Stycznia.

Izba Reprezentantów odrzuciła uchwałę,, 
mającą zamiar wezwać Ptezydfcnta,. aby za* 
w iadom i! kongres,, czy  A n g l icy  przyznali się. 
d a  sprawy statka parowego „Caroline41, i c zy

chw ycono się przyzwoitych środków do* otrzy­
mania świetnego zadosyćuczynienia.

Rząd chwycił się sprężystych* środków prze­
ciw powstańcom kanadyjskim , którzy przy wła* 
szczyli sobie broń będącą w m ieśc ie  Detroit. 
D o n o sz ą  o tern z Detroit pod d. 7* Styczn ia t  
W  ciągu trzech ostatnich dni panował w mie- * 
ście naszem wielki nieład,, ponieważ odkryto  
plan ułożony przez wielu zbiegów i inne o so ­
by,, aby do* Kanady wkroczyć. W iedz iano  
dobrze,, że się odbywały zgromadzenia i źe
tam wiele rzeczy uchwalono ,  ale sądzono, źe
się wszystko na* tern skończy. R zecz gię pr2<> 
cieź miała inaczej, bo w nocy z  d. 4. wywie*  
z iono potajemnie wszelką b roń ,  i teg0 same­
go dnia zabrano publicznie w Monroc 400 ka­
rabinów i wszelką broń i amunicyą z łożoną  
w tamecznem* więzieniu . Następnego dnia 
odpłynął ztąd okręt jeden z 100 ludźmi i goo* 
karabinami d a  wyspy angielskiej B ois-B lanc*  
odległej od nas o 10 mil angielskich i leżącej  
naprzeciw wyspy Malden przy. połączeniu się, 
Detroit z jeziorem' Erie. Chciano także opa­
nować skład prochu* w Dearbornie,. ale plan* 
ten nie udał się. Prócz tego- nakupiono ży ­
wności i d o  B ois-B lanc wysłano* Ponieważ:  
na rej wyspie, panującej' nad wyspą* Malden, 
szczątki lortyfikacyi się znajdują, ebeieli w ięc  
powstańcy korzystać z tychże, depo tam zosta­
w ić  i ztamląd do W yższej  Kanady wtargnąć. 
Jakoż zabiegi ich były dobrze obm yślone  
i dzielnie w ykonyw ane, przetoby. zdarzyć s i ę  
m ogło,, źe wyspę Maiden opanują. —  Przedt 
kilku dniami Gubernator Messon wydal ode­
z w ę ,  która wszelako żadnego skutku nie w y­
dała. Obywatele nasi na walnem zgrom adze­
niu ułożyli o d ezw ę ,  w której kroków tak na- 
zwanych patryotów nie pochwalają..

<wv* « v m  r w w

R ozm aite wiadomości..
Z e m s t a  p o ż ą d a n a ,  —  N ie  dawno u -  

marła bogata Pani. W  czasie choroby jej n ie­
pokoił i* dręc2ył ją n iezmiernie pew.en,.  na 
przeciw niej mieszkający m łodzieniec,,  który, 
się  uczył grać na* waltorni.. Przed swoją śmier, 
cią przysięgła*, iż  tej; szkaradnej m uzyce na 
zawsze koniec położy., N ie  można było* do­
myśleć s ię ,  jakim sposobem tego dokaże,. Po> 
śmierci jej dowiedziano*się, iź dziesięć tysięcy  
złr.. srebrem zapisała w testamencie naprzy­
krzonemu muzykantowi* w sąsiedztwie,, pod 
warunkiem,, aby przestał' grać na waltorni,, 
w razie przeciwnym zaś summa*ta miała spaść 
na fundusz ubogich*. Biedny m łodzieniec u -  
szczęśliw iony tym* zapisem*, wyrzucił natych­
miast za* okno i waltornią i noty. A  sąsiędz-- 
two od tego  czasu miało spokój,.
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bańskiego,  W i e lk i  R a b in  Nizz y  i A l g i e r u ,  ży­
jący teraz w P a r y ż u ,  nap i sa ł  hebraj ską o dę  na 
wzięcie  Ko n s t a n t y ny  i d e dy k ow a ł  ją Królowi  
F r a n c u z ó w  i jego s y n o m .

F i l o z o f i c z n e  t a k t y  ż y c i a ,  ( Z  d z i e ń :  
D e r  A d ler  )  —  ^ y c i e  ludzkie z n ie  j edn ą  r ze ­
cz ą  p o r ó w n y w a n o .  J e d e n  mien i  j e  być snem ,  
z  którego p rze bu d ze n i em  godzina  śmierci  bi je ,  
d r u g i  morzem n iedorzecznośc i ,  k tó r ych  ź r ó ­
d ł e m  m a rn o ść  wielu starań cz łowieka;  p od łu g  
i n n y c h ,  jest  n ieu leczoną  c h o r o b ą ,  n a  którą 
dotąd wszyscy ludz ie  p o m a r l i ,  i k tórą tylko ci 
p rz e ży ją ,  którzy nigdy na  świat  nie  p rzy jdą ;  
p o d łu g  innych  z n o w u ,  życie człowieka jest 
rolą na wielkiej widowni ,  którą wielki Reżyse r  
świata  wydz ie la ,  i k tórą j e d e n  d o b r z e ,  a d r u ­
gi  źle od gr ywa ,  i dla t ego  j e d en  n a  pochwały,  
d rugi  na śmiech  lub  wygwizd w ys ta w io ny m ;  
i n n y m  zn o w u  życie jest p i e lgrzymką do l ep­
szej i piękniejszej  o j czyzny ;  ziółkiem śmierci ,  
k tóre każdy kon ieczn ie  raz powąchać  m u s i ; 
l u b  n iesta łem la t em ,  r azem p og oda ,  g rzmoty,  
*asiew, plon,  źn wo, kwiat, ow o c  i zni szczenie  
n a  p r z e m i a n y ;  lub  tw ar d y m  o rz e c h e m ,  który,  
chcąc  się dostać do  j ą d r a ,  każdy sam zgryść 
m u s i ;  l ub  j a jk iem,  p o  k tó rego rozbiciu dopie­
ro  się do białka p rawdy p r z y c h o d z i ;  l ub  m a ­
skowym b a l e m ,  na k t ó r y m ,  śród zawi łego n a ­
t ł o k u ,  j e d ne  za d r ug i em  g on i ,  szczypie s i f  i 
d r a ż n i ,  a samo n ie  wie dla c z e g o ;  lub  ową 
m g ł ą ,  po której op ad n ie n iu  dop ie ro  nam  się 
pochod n ia  pewnośc i  rozświe ca ; lu b  ow ym  nie- 
do c i ec zo n y m  k o r a b ie m ,  k tórym los i w n i e b o  
i w przepaść mi o t a ,  aż pokąd  raz w ostoję 
p rawdy nie zaw in i e ,  a w którym człowiek ż ą ­
d zam i  żagle rozdyrna ,  nadzie ją  ko twicę z a r zu ­
ca , a który n iewidomy Sternik p rowadzi !  __
Chc ąc  wesoło i z r o z u m e m  życia użyć,  należy 
ściśle dla każdego wieku p r zeznaczony  takt z a ­
chować.  O d  kolebki aż do  lat czternastu ż y ­
cie Judzkie po d o b n e  do życia roś l inn eg o :  czlo- 
wiek żyie ,  aby j a d ł ,  pił  i 8 pa ł . i y j e , | e’cz n ie  
w ie ,  dla r ze go  żyje, O d  lat cz ternastu zaczy­
n a  przecież się rozwijać w n im pączek życ ia ;  
cz łowiek ,  który jest ,  poz n a je ,  dla czego jest ;  
z ' emia zdaje inu się być odblaskiem r a j u j  
chcia łby całe cz łowieczeństwo  p rzy tu l ićdo  swe­
g o  se rca ,  bo jeszcze nie jadł  gorzk iego owo ­
cu  doświadzen ia,  bo jeszcze m e  w ie ,  co z a ­
wiść, zazdrość,  zemsta,  kłamstwo, oszczer stwo,  
n ie naw iść ,  o b ł u d a ,  i te wszystkie piek ie lne  
P - y - r y ;  chętnie  wierzy doświadczeniu  star- 
W  rok n i  wy/ s.z »'ch .  bez wszelkiego oględu .

u dwudz ies tym cisną się p rz e mo żn ie  z 
pe ne j ,  młodz ieńczej  piersi ta jemnicze uczucia 
caUoic i ;  w o b e c  inne j  płci p rzeczuwa człowiek

p iękniej sze ,  s łodsze r o zk o sz e  t e g o  św i a t a , r a s  
m ie n i  się w obec  ko ch a ne go  p r ze d mi o t u ;  za 
zb l iżeniem się  jego roziskrza s ię  m u  oko,  twarz 
g o r e ,  usta  p ł o n ą ,  pierś wzd yma  się i bjje  tę* 
tne m  naj s łodszego uczucia.  ‘Cz łowiek  p o d e j ­
m uj e  wszystko dla koc h a n eg o  p r z e d m i o t u ,  u -  
m ie  usuwać wszelkie  zawady,  i go tów zań po- 
święcić  swe życ ie ;  widzi  świat tylko z jego d o ­
b r e j ,  różanej  s t rony,  i n i e  czuje  kolców, które 
częs tokroć  bo lesne  zadają m u  rany .  W  roku 
t rzydzies tym r o z u m ,  męzk a  si ta,  powaga b io ­
rą g ó r ę ;  człowiek o b e z n a n y  już poczęści  ze  
świa tem ,  wpisuje n ie  j e d n o  doświadczen ie  d o  
p amię tn ika  swojej  filozofii praktycznej  i n i e  
zważając na  połysk z łudnej  powierzchowności ,  
szuka t e g o ,  co trwalsze,  treściwsze.  Z e n i  s ię 
i wprowadza r o z u m  d o  d o m u ,  W  ro k u  czter­
dz ie s t y m,  jako k u lm i n a c y jn y m ,  używa  c z ło ­
wiek życia w samowłas tnem u z n a n i u  s w o b o ­
d n i e  i  spokojnie ;  b u r z e  mi łości  już  p r z e m i n ę ­
ł y ;  na  icii miejsce weszła r o z w a g a ;  cz łowiek  
oblicza wszystko dla p rzysz łośc i ,  aby w roku  
p ięćdz ies i ą tym,  gdy już  sz ron na j ego  g łow ie  
os iędzie ,  w cichej  samotnośc i  używać m ó g ł  
o w ocó w  swojej pracy,  W  roku sześćdziesią­
t y m  uzb ie ra ł  ju ż  o g r o m n y  zapas do świad zen ia  
d la swych dzieci  i wnuków.  J a k  w latach m ło ­
dzieńczych  p r zed  każdym otwierał  swoje  serce,  
tak teraz z n ow u p rze d  każdym je za m yk a ,  i  
r zadko k o m u  zaglądnąć w nie pozwala;  staje 
się pode j rz l iwym,  na  swawolę młodz ieży su ­
r o w y m ,  gani  wszystkie jej  czyny popędl iwe,  
s t a j e  się p rzyk ry to ,  o z i ę b ł y m ,  aż dopokąd  n ie  
wejdzie do  c i che j ,  spoko jne j  izdekbi ,  za którą 
już  utęsknia.  D l a  t ego  chceszl i  woso ło  życia 
u ż y ć ,  zachowajźe  zawsze takt p r zy na le ż n y :  

Rok  piętnas ty —  a m o ro so !
Zrywaj  kwiaty w życia d r o d ze ;
R o k  dwudzies ty  —■ allegro m o lto !
Bez p auz  śp iewa j ,  puszczaj  w o d z e ;
L e c z  w t r zydzies tym —  sostenu to !
Ju ż  kwiat gaśn ie ,  j uż  w iędn ie je ;
Rok czterdziesty — ritardando!
L a t o  mi ja ,  jesień wieje;
W  pięćdziesi ątym — tace, tace!
Z im a !  Rozstań  się z nadzieją;
C h oć  zaśpiewasz — dolorosa!
W i r t u o z y  cię wyśmieją ;
Śpiew mi łosny  nud z i  —  s o lo !
B o  w za jem no ść ,  s łodycz z n ie b a ;
L e c z  w duec ie  —  so tło  voce!
N a  da capo pomnie ć  t rzeba;
W i d y c h a ć  m o ż n a  — nxpressivo!
L e c z  w życzeniach — m oderato,
Śród rozkoszy — p ia n o , piano'.
F resto  mi j aj ,  co z twą s tratą!  , ( R o z . L . )
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S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A ;  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .

W y d z i a ł  pierwszy.  . .
D o b ra  szlacheckie B r u c z k o w  w Powiecie  

Krotoszyńsk im sądownie  oszacowane na 191 7 
Tal .  24 sgr.  9 f en.  wed le  taxy mogącej  być 
prze j rzane j  wraz z wykazem h yp o te c z n y m  
i warunkami  w Re g i s t r a tu rze ,  mają byc

d n i a  9 . L i p c a  1 8 3 8  r* . . 
p r ze d  po łu d n ie m  o  godz i n ie  totej  w miejscu 
zwykłem pos iedzeń sądowych  sp r ze dan e ,  na 
który o c h o t ę  k up i en ia  ma jących  się mnie j szem
V 7 Z V W 3 J ć l *  .  .  ,

Niew ia dom i  z p o by t u  wierzyciele a m ia no-

wieie .... , •D a n ie l  Cieslmski,
Jó z e f  Osowsk i  i
Sukcessorów A n d rz e j a  Po tworowskiego  

zapozywają  się ninie jszem publ icznie.
P o z n a ń ,  dn ia  2. L is topada i 837»

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Zm ar ł y  Kasztelan Jó z e f  Jaraczewski  w (esta- 

m e n c ie  sw ym na  dn iu  17* L ipca  1801. roku 
sp o r z ą d z o n y m ,  a na d n i u  26. Marca 1816. r. 
o g ł o s z o n y m ,  k rew nym  swym linii ojcowskiej 
do br a  Chw ał ko w o i Kolac in ,  w powiecie 
Sz remsk im p o ł o ż o n e ,  z l egował ,  a gdyż d o  
czasu tego k rewnych tych n ie  było moż na  wy- 
na l eź ć ,  t akowym się nin ie j szym publ icznie za ­
leca , aby się w Sądzie po d p i s a n y m ,  najdalej 
w t e rmin ie  na

d z i e ń  1 8 . M a j a  1 8 3  8; 
p r zed  Re fe r endaryuszem Colo mb wyznaczo­
n y m  zgłosili i s tosunek pokrewnieńs twa swój  
z  spa dkodawcą  u do w odn i l i ,  a lbowiem w raz ie  
p r ze c i w n ym  c i i  z p re tensyami swemi  p rek lu -  
d o w a n i  i dobra w s p o m n io n e  k r ew ne m u  zgła­
sza jącemu s i ę ,  a lbo jeżeliby takowy się n ie  
miał  zna jdować ,  sukcessorowi  p r a w n e m u  do 
wolnego  roz rządzen ia  o d d an e  zos taną ,  w t en  
sp o só b ,  iż (lóźniej się zgłaszający zdziałania 
i roz rządzen ia  tegoż przyznać i przyjąć p o ­
wi nn i ,  od n iego ani  z łożenia r a c h u n k u ,  ani  
wynagrodę  użytków pob ie ranych  domagać  u-  
powaź n ien i  n ie  będą  , lecz się li igm co się 
wtenczas je szcze znajduje,  kontentować m usz ą .

P o z n a ń ,  dn ia  22. Czerwca 1337,

K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .
W yd z ia ł  pierwszy.

S P R 2 E D A Z  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i  w W ą g r o w c u ,  

Szo łectwo  wolne  w B a r t o d z i e j a c h  pod  
Mr. 1. sy tu o w a n e ,  w powiec ie  W ą g r o w i e -  
ckirn p o ło ż o n e ,  oszacowane  na 8,809 tal. 26 
sgr.  8 fen.  wedle taxy mogącej  być przejrzanej  
wraz z wykazem hy po te cz n y m  , ma być 

d n i a  7. K w i e t n i a  1 8 3 8 -  
pr zed  p o łu d n ie m  o go dz i n ie  gtej w miejscu 
zwykłem pos iedzeń  sądowych sprzedana .  

W ą g r o w i e c ,  dnia 14. W r z e ś n i a  1837. 
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - M i e j s k i .

W  niedzie lę  dn. 4 . M arca 1838, roku  
będ ą  mieli kazanie

\ Y  ciągu tygodnia  od  d. ‘2 3 . Lutego 
aż do 1 . M arca 1838.

Nazwy kościołów- p rzed  po łudniem . po  po łudn iu .
u ro d z iło  się um arło ślub

c h ło ­
pców .

dzie­
w cząt.

p łc i
męsk.

p łc i
żeńsk. p a r .

"
W  kościele ka tedra lnym  
W  k o śc ie le , farnym  S. M a­

r y i  M agdaleny  .  . . 
S . vV ojc iecha  . . . .  
B e rn a rd y n ó w  . . . .

(P a ra fia  Sgo M a rc in a .,

X. M ultyszew ski

-  M ans, Z ejland t

- P ro b . K am ieński

X . K an . Jabczyński

- P ro f. P rab u ck i
- P r .  U rbanow icz
- P ro b , K am ieński

2

3
1
2

2

1
1
6

3

2
3

1

2
2

1

3

4

F ran c iszk an ó w  • • • •
(P a ra fia  S go  R o c h a .)

- G w ard. Akoliński - M ans, G randkę — ”

D om in ikanów  • • ;  • . 
W  klaszt. sióstr m iłosierdzia
W  ew angelickim  S- K rzyza 
W  ew angelickim  $• P io tra  
W  kościele garnizonow ym

- K rajew ski
- P r .  D yniew icz 

Pastor F ried rich  
R ad .K ons. D iitschke 
Past. dyw . A hner

S u p erin t, F isch e r 4 4

1

2

1 1

4

O gółem  . 12 15 11 6 12


